Pogrzebowy Obrzad 
Ná zalo{na pámiatkeporychlo- 
nego zeízčia ztego sviátá, vy- 


loce zacney y nabozney 
ZOPHIEY Z TVROBOIC, 


TVROBOYSKIEY PIETRZYKOVNY, 
Panny cnot wielkich , yświęto- 


bliw a | 
so 20501. 
SM. MACIEIA BY CZKOWSKIEGO 
piláne, na vdießenie 3 śmierci sioftry [wey šálo[négo 
le” Mä.. X. MARCINA |] VROBOYSKIEGO, 
S. Th. Sentent. Kanonika s. Floryand,w 
Akádemiey Krikow: Profefforá, wielce 
famnego y nabosnego. 


W KRAKOWIE, 


W Dutórnićy Lázárzowoéy / Maciey Jedtze⸗ 
iowcezyk dꝛukowal / Roku 1616. 


b s 


ftárodavny Herb domu 
TVROBOYSKIEGO. 
ao 


Ná 


CHO 
Yfiry świćrs jednomfec, Sľoniá može posy& 
do nogom nie doftáié, to rogiem dołożyć 
Smit; y vmié : bitnégo konia Galo nofgc, 
A bydlętà id (nopić walgc, y tez plofigc. > 
Tik Dom, cnych Turoboy[kich z Turoboic : danny 
QW pokoiupokaśdły, y ná woynie fławny. 
A sereang snasnemibywali Prodkomić : 
Cniw Duchowną ſa woyne wprawni Potomko- 
Piacony od Bogá Mar čin madra głową: (mie. 
Wali Smoki piekielné ták rogiem, wymową. . 
Kánoniku, Doktorse,šiy dlugo [seslimie : 
Zacny Akádemiku , krés maß gd it Bog mie. 


M. MACIEIA BYCZKOWSKIEGO 
Dole Mi | 
X. MARCINA TV. 


ROBOYSKIEGO: 
Slawnéy Akádemiey Krakow: 


świętego pilma Profefľorá, Kánoniká 
Krakow. S. Floryaná. Xc, 
PRZEDMOWA. 
Plác nddvmartym, boius vftálá sniattoscicega. 
Eccl: 22, 

ASS Adry) osbobo Ardkow Figo bold | 

Etoꝛy nikomu wpꝛʒzod nie daieß zgola⸗ 
Stawny swietego piſma Pꝛofeſſoꝛze⸗ 

3 dꝛugimi Bóg ma vo (wym 0030330, 


Sioſtra tak znaczna w cnotád) swietobliwyd)$ 
Niezmiennẽ Dónien zwierciadlo cnotliwych: 
"Rtóré powitelá cześć 3 milych rodzico w: 
Gdyz ſie zle wa ia te nácnyd) dʒiedzico w. 
A 2 | Tak 


Cat mióchafiabych nie rodii orlica 
Golebi / Orlow nimdla Golebica. 
g Cześcią zewiczenia / ktoꝛe zapꝛaͤwuie 

Do rzeczy dobꝛych / a od złych hamuie: 

Czescia té od (wey Pánicy s wietey prawie ` 
Barziney / zaeney vo Woiewodzey ſpꝛaͤwie. 
Ta Bogu we dnie y w nocy dawala 

‘Cześć? wiekopomne lata nauczala. 

Jak tto za grzechy wiernie połutowóć 

A za obꝛaͤze goꝛzko / ma zalowac. 

Miala y 3 ciebie pobudke do tego / 

kad zalecenie Życia czlowieczego 

Id ie. Se wiecey niebieſkich zadala l 
Dóbr/niż w márnosciách ziemſkichſie Fochalg, 
A to wamidsie ( rzeke tak) po rodzie / 

Ze madꝛze wick fwóy prow dôžicie w zgodz ie: 

W wierze / wpokoꝛze / w vkladney cichości: 
Pogardsde świńtem, żyć w świątobliwości: 
Te ſa poſtepki wam pzówie wz0030NĆ/ 

Te maiet nosci nie ograniczone, 

€ On Opat wielfiMAacıey TVROBOYSKI, 
Waß Pꝛzodek zacny Infulat Witovofki/ 
a3 nie byl wßyt kim dla enoͤt vkochany r 
Saz fie mu wielkie nie dziwily Fany? 
Ten goraco ſie w Bogu zakochawßy / 
Jego ſie flugą doſkonatym sſtawßy: 

S Widzac 


i A 


Midzac ze swietekie maͤrne fa zabówy 2 > 
Do czego mu wpꝛzod pomogl Bog Affe : 
By $rzodti zycia do orca kierowal 
Wiecznego fluge tym ſwego dárowal: ) 
Stzucił Infule / wolal vo poſtußenſtwie 
ye / kontent bedac na ſwym doſtoieñſtwie: 
WMidzial / ze im kto wyzßey poſadzony / 
. barziey može póść bedac ſtracony. 

N Cóż y w tobie my na ofo widziemy / 
Y; pꝛzyklad biorac / ſtad ſie buduiemy / 
Btoꝛy/iak rzeka w ſwym biegu plynaca⸗ 
Rol nie rwie: žeby chciwose nie kodzaca 
Byla miar kuieß rozumem doyzrzalym/ 
Pécs Bogu ſercem / chwale daieß całym / 
Se ieſt opatrzny ſwych wiernych obꝛonca / 
Pꝛowadzac ſpꝛawy ich do ſwego koñca. 

q Wiec zes poſtradalsioſtry / nie fraſuy fie: 

Do nicbá zmierzay / á za nia gotuy fie. 
Kto Bogu ludziom / nic winter zoſtaie / 
Ten fie w wiecznosci nieśmiertelnym sſtaie. 
Trudnoc ieſt wpꝛawdzie nie zalowac tego / 
Kto dobꝛym bedac / miał fie do dobꝛego: 
Lecʒ kaʒdy vmrze Eto fie na swiát rod3t/ 
A namniey śmierć ta cnotliwym nie ßĩßkodzi. 
N owßem dꝛoga do nieśmiertelności 
Smierc tá śiefi ludziom zyiacym w czy = 


© 


Ale ze piſmo Fase plakac świcte: 

Choc też nie ſa té ſpꝛawy nam poiete. 

Sluß nie / w žalu twym Isami ſwe iagody 
Rumieniß / krwie ſwey vpatruiac ßkody: 
Stußnie lituieß sioſtry w twey ſtaͤrosci⸗ 
Ktoꝛèy nie dala śmierć doysdz ßedziwosci: 
Kto by nie polal lzami lica ſwego / 

Gody ná čie poysesy tak zfraſowanego:? 

A ty bądź ezytaß bgd modly wylewaß | 
Pꝛzed Bogiem, ledwie w żalu nie omdlewaf, 
Wiecbym (ie té ia wytówił ze lzami⸗ | 
Niezmyslonego šaly tu swiadkami⸗ 

Troche té wierßow twoiey wielebnosci 
Oddaͤie / chege fie zafłużyć 3 wdziecznosei, 
Gdyz madꝛego to dogodie czaſowi / 

A záchovác fie tym Dobꝛodzieiowi: 

A pꝛzetoz teras 3 twym placzem moy znoße⸗ 
Który laſtawie pꝛziymi wielce pꝛoße: 

Co iefli bedʒie ten Plankt wdsteczen tobie / 
Do dalßych poſtug zniewoliß mie ſobie. 
Dodayže ſerca Bogomodley twemu / 

Tak fie ſpodobaß Dworu niebieftiemu ; 

Za ʒyſk pocsytay dobꝛym czynić dobꝛze⸗ 

A vezynnoscia vczynność mierz ſczodꝛze, 
Sercu chetnemu zeyddie fie ochota⸗ 
Swlaßcza goy ſnadna pꝛzyſt api robots. 

PLANKT 


PLANKT PIERWSZY — 


Wielebnego le? Mei | 
x. MARCINA 1 VROBOYSKIEGO. 
Niech bedzie w pokoiu paͤmiatka iey. Eccl: zo. 


ere mas $. Idkob, gay w[tárosd 

Ssediney niek prsemiersyl.snaany w pobosno- 

Joseph, y wpytko mnoftwo fynow go plakato , Gd 

Try die sti dni milego oyca salowalo: 

Czemu to? bo 3 pośrodku ludki, $wigtoblimy 

Człowiek ius bylmyietr, im me mem 3yclimy. 

W ten ads natuni meczy porądnie promádi, 

Gdy śmierć w [trejo kofa slowieka sáwáği: 

Bo ads negy odmienia, iednć pfuie, drugié 

Náprátvia : nie [macsno sy¢ kto ma lata dlugić, 

Lec mnie opak fie Bitie +iedýné kochániť, 

Sioftro ma świątobliwa, té wy flugowane 

Piermey [woy koniec wśięfo, piermys ypriedkila 

Mnie ftórćgo do grobu : gylis fie ftefknila 

Do palacow niebie[kich ? do ktorych [erdecnie 

W [tomáryfeniu Swigtych mialas fie befpiecnie. 

Gays twé lata kwitnące, nie 54 márnoscidme - 

evdáiac fie; trawila, ozdobna cnotami: 

Lea nfytká myśl twa byla, wßytkotme [táranié 

Pokľádať m Bogu wie anym mierne vkocbanie. 
LAGYM 


 Zńaymy prey tak melce panićy swigtobliméy 

BARZINE Y, lat niemálo odpraninfy chcimey 

Zackey wsaiem do niebá oneys pomagala, 

Poflugámi swigtemi miles dogasala: 

Tákše pierwey do kre[u prsycbo&iß [moiego è 
A odchodąc daleko segnaf Brita twego. 
Wiara (kuteana,ktoras twego dobrodieia 
Vilá Boga,wiec y gruntowna naßieia, 

X nabośnć w nabosnym [ercurosmamiania 
O zesach świętych semną 3 cálégo |tarania. 
Y miłość sapalona ku Stworsycielowi, 

Zaleca cig twoiemu oblubieniconi: 

Do ktorego gdys fie ius od nas poſpießdld: 
Weleles niesmcdyne nam opowiadala ; 
Kufona będąc w wierze momilaś ſtatecnie, 
Ták try máiac iák kośćwol, nie zábľade mvieanie: 
c Hienę des nieba pewnd, nicci te marnosti 3 
Nie ſmaſcomdiy, iefcze od [ámey mlodośći. 

O idk niepewne [esgscie ludzkie na tym śmiecie) 
Kto &issyie,iutro go śmierć [traßliwa gniecie. 

O iňkonielka márnosť swiata omylnego, 

Zgold nie ma prówie nic w fobie ftdtecznego. 

Nie dármo Demo cRtrvsmądry sdwfe plakať, 
HeRacLITvVS w smiechu (mym bal fie y tes ſtnichal. 
Widieli se niepewny y mot ieſt aloniecy, 

Zane traci, ktory fie ná nim vbefpieczy. 


4 


Niema | 


Niemif fie tedy pme ra nd nimtu stanowić, ö 
Lepiey [té nam sámedfu no nieba gotonic. = 

q Toa wichac zycyłem sdamnũ tego fobie, 
Zebym pofľugi doznalo[tátniey po tobie, 
Zyaylem fobie tego, sebyś oczy moie — 
Zámárlá byla, tami omoaynfšy tmoie. > 

€ Nikt ſie nie diwi,iabiko gdy doy š1súťe padnie, 
Y Galomieku wflárosťi gdy vmiera [nádnie, 
Godilo fie bys ie [3e dlusey yma byla, | 
Gdy3es feluéiom nimæym nigdy nie (przykryla: > 
Zylas ia Anyolsiemny wsupelney cyfłośći: 
Wsör pannominfym ddige w tsuley pobośnośći ; 
Które iak mátki nlajney Ciebie wis 3aluig, 
A na śmierć nieodmowng diwnie lamentuig. 
Godnášbylá pise cnoty nigdy nie vmieríť s 
Nie miáľá čie nam ieſce śmierć ſtnißna my Bieráč : 
Inve sabany, modlitmũ, pófły, ręczna praca, 
Dobra [prima zds luiom sy wotd vkraca. =- 
Zánfe dobrzy vdobry chy caley syig chęci, 
To pryiasn prama, thowatblisniego w pamięci. 
Zácymy ia ták wielką Skode dis odnokąc, 
Pry našmietfšey offiese sá tna duje proßat; 
Momię: Boże wßechmocny ktory Smidt fpramuief, 
Do sbamiennego portu davy ch wiernych Kieruieß. 
Day, by m wieanym prymieru dußasmarley byla 
Sioftry mey: pnebacs it lin e, mii aneminild. 


B Tiánkt 


> kt Wer Ys 
4. MAGIETA BYCZKOWSKIEGO. 
Czlowiek dobꝛy vmiera aby zyt ná wieki. 


? Henix ptak ty Ambity kilka [et presrofy 
* Lat,niefndśność nftárosťi (wey więc pobazynfy 


A Bernau: roski pod [we [krydlá biene, 
LA mslečiamfy ku floncu, y trmdiąc m [wey mieme, 
Spali fie ogniem. popiól mnetrobaska date , 


„Z którćgo piorolotny Phęnix zás náftáie. 


 Saeslinfša nád Phenixá, cna Tvr OBOYSKIEGO 


Domu, ftárégo Gwiasda,Zophia: [woiego 
wieku šžyčié ſtraminſy , menot mpelkiey sacnosä 
TV sbilá fie áž ku niebu: ßediwey [farosa F 
Nie  aekdiąc; Gdy3 fi f e iuz i [emu podobala 59 
Twörcy,prsetoz do niego pierwey sámitálás u7 
Nie to ¡est długie żyćić šyčáž do ftárosd, 
Les dobrze fie prinuige mieć he ku niegnosťi. 
Prechoditensiek dlugi, Nefforomé lat 
Ma, kto w fPamie yw ceočie [chodi ztego sniata, 
Smierc, tá zyčiem cy bedie rasnym od piermßego; 
Bo ius (nie iákná Siemi) nic nie vana 3lego. 
Ziy3e cna Pánno w Bogu w sdkmitley mlodośći, 
Zußg, nie vznaß m niebie sgrsybialey ftárosťu. 
Planke 


Wáléntego Tv o skies o, Stud: K. 
Omnia Vanitas. LF, 


K Fay kto chee vrodie Ganymedejlowey, 
Dokasuy meftwa m Silechod Herkule[oméy, 
Miey doftarki mielakié Attálickičy Ramy, 
Miey Troian|kiego krola Pie[gone sabdwy. ` 
Whytkoto mam,mwßytkotosmiercipodleglo, 
Aod 3guby idk okret od wody odległo: 
Whytko smierć glachi, záko kmiát ráno foiący, | 
W poludnie ścięty Ko g, leży wigdnicigcy. — 
Tdk cialo ludskie, teras 3ásywa rofkofy PA A 
As go inet śmierć okrutna pod loch ślemny ploy. > 
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Plankt Czwarty. 
| WalentegoTuroboy hityo Studentá Kák, © 
Omnis čaro fænum. | \ 


y Sselkié Gidlo seinem icst, kmiátem polnym ch. 
Swiecka:bo nie može być 3adng miáratrmálá (malá 
Nie maf nic ftátecnégo na obłudnym śmiecie, 

Tylko klopot, fnifunek, tak Simie iak lecie. 
B 2 Nie 


rby vdd aleká mogą, 
! ach sapramá, ta [estima nogą 

; © „PAŃ dopálacón Syonu świętego: | 
Nie [trachaiac fie gromu nic piorunowego, 
Tes idko tych niewiele co cnotę miluią , 

f 0 do sbámiennego portu fie gotui g. 


OSTATNIE POZE GNANIE, 
dbo głos vmarley do kásdego zofobnó : 


Gotuyčie fie zá mna. 


O aynif o nędniku, dokąd twe [taranie? 7 
Dokad čie górnć wiedie o fobie dumanie? 
Maß mnoſtmo mdomu twoim potomkom cnotlivych 
Maf ták miele prayiaciól, y (gSiad syalinych: 
Maf sdrowie, mafš hogdand, folwarki, kleynoty, 
Nit wnoś [ie w Arche, vznay náuke s ochoty. 
Jako banka na wodie ktorą desd podnosi, 
Y zás nátychmiast ane po modźch msnosi, 
Ták clowiek, Bis sasywaswiata y t, 
Jutro śmierć nieuchronna dogrobu go ploy. 
Co 5e ták iest, naokose mnie pzykiad maćie, 
A bes pochy by wßyfey ty ďa przygod dosnacie + 
TU fy ſcy, Pan y vbogi, [táry y teš miody, 
Zednako przypádniečie do takowey kody. 
Więc 


więc ná świecie márnym ii fis nbi e, 
O niebo nis o Siemie barsiey [ie farayae? | 
A ciebie sdś;któregom w Bogu milowóla: > 

Avpreymie idk bratu chęć mą odddwdla; 
Opiekunie moy drogi, tyś moy ociec pnin, 

dyś byl sieroctwie moim Pan y brit lá kámy, 
IAKVBIE TYROBOYSKI komu cię polecę 

TW opiekę ? Chryftufowi ; A milosť tę wsniece 
Ogniem wóięcnośći nigdy nievftawaiącey, 

Y Bogdroduielce ktobie fie máigcey, 

(Do ktorey iapızyftaig) salecdć cię będę, 

Gdy pofpolu s Anyoly miey edie vštede. 
Zegnammas tedy mfšy cy ktaryśćie mię znal, 
Zle przygody minanſy, byscie [ie doftáli i 
Zam gdie świecą promienie ora bes korica, 
A flug wiernych fánuie Bog wiecny abraúcá. 


Nagrobek. | 


TLassyosiese lat y dziewiec wiezyſtosci presys 
Sophia Tutoboyfta (Fad fie pokwapiwßy / (why 
Tu złożyła cokolwiek miała śmiertelnego | 
Ducha Bogu wiecznemu oddawßy ſwoiego. 
Ty co cʒzyt aß mów: Panno ktoꝛemus finsyla/ 
Bog daes 3 oblubieńcem twoim wiecznie zyla. 


- 83 Dzieko⸗ 


| II 

—— REMA 
le” M. X. MARCINA TVROBOYSKIEGO 
Gościom wizytkim zá oftatnią pofluge. 


Jeftóteczność w tych rzeczaͤch swietckich vpás 
i od SETY 
A ná stnieté nievšyta tat fie os wiadezywßy / 
$ ómentómi iúž niechce iezyka rozwodzie 
Gdyz zaloscia tey ßᷣkody nie moge nagrodzić, 
Co fie na s wiat ten marny rodʒi / vmrzec MUSÍ? 
Nie wfEóra, fomu dugeśmietć 3 gardla wydusi. 
Dobꝛzy zaluig zaͤwße czlowieka dobꝛego / > 
Se im môžietšitý vciecha zniesiona pꝛzez niego, 
Sli 348 ¡ato wiec zwykli cieka fie 3 ludzkiego 
Pꝛzypadku / a fiwe paſac oczy zazdꝛoſnego 
Serca / požar ogniſty mowe rozniecaia/ 
tak ß kodzie nie pomoczawgelie ſtaraia. 
Lecʒ zem wybaczył po was faſkawi Paͤnowie/ 
Jal niezwykly / ieſeze na dobꝛe chcących zdꝛowie 
atrzac wielce kochaney õioſtry 3márley moiey⸗ 
Niz gdy ia do łożnice klade ziemney ſwoiey. 
Jako ſercem radoſnym choc w žalu zranionym 7 
Nie mam dziekowac: zem dzis nie ieſt pogórdzoś 
IWożieczność tedy wßelaka pokazuiac/lzami (nym 
Zalawßy ſie / nie moge dluzey 3 waßmosciami 
x Rozma⸗ 


j 
SF 


Rosmdwidé/ oboiey plei deni ſkukeeznis 
Za vczynność/ powinien 3oftate koniecznie. 
Vied) 34 te praca wierny Bog wmsciom pia 8. 
Sa pobożne poſtugi niebem vbogaci: M. 
Tufe ze dußy 3marley bedzieß miłościwy/ y 
Po śmierci (nie day vmrzec wtore) Boze zywy. 


ste 


CHRONOSTICON: abo Wieríz, 
Czas, Rok, Miesiąc, y chien znaccy. 


VV ty rok V/ piatego Dniá mlesia ca Lutego⸗ 
Tvýnozovský/ wzial Pan Bog do nieba 
| gwietnego. 


0d d 2104 km st WALA C 
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